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H o U cdakcyi  G a ze ty  K ra k o w sk ie j!

}a fzesyła się R edakc ji  Gazety Krakowskiej w za- 
d z e m u ; aj  Proklamaeyą Sejm u ustaw odawczego z 

N l3p  ^ Kudów A ustry i ,  b) Memoryał do
lec 3 teSoz SeJmu z dnia 8 Października ,*z po- 

entetn, a bv takow e w Gazecie Krakowskiej u -  
n"e s c c  z ech c ia ła . J

K raków  d. 15 Października 1848 r.
   H O PP L.

Ludy A ustryi]
s w o i ^ y c z a j u e  wrypadki grożą w  nas tęps tw ach  
sttva z*chwianient ledwo rozpoczętej budow y pań- 

naszego.
*»t*łu st“w 0dawcze zgromadzenie N aro d o w e p o -  
nych R*p o l n e g o  w yboru  narodów ; pojęło w g ro ź -  
detj) ^ ^ ^ in a c h  6 t ni. i obowiązki sw oje  w zglę­
dy w i odpowiedzialność jaka  na niem eię-
Węzjy p" ’®zu teraźniejszości i przyszłości.  Kiedy 
larganję 8,f” cgo porządku narażone  zostały na p o -  
|w a s\ve„,1Ŝ ow a  ̂ seJm w alny w  m uc pełnomocnic- 
*a,ni \Vj?j 'udow ego i w  porozum ieniu  z obywate-  
r0akcvi • ! '**  działać stanowczo równie przeciw  
j j s t . j , c /  l ałtL przeciw  anarchii. Ogłosił się za nie- 

ezpiec»«T utrzym ania  publicznego porządku i
Ust Wa>

Puściło naVV°i^a ' vcze 2o ro m adzenie N arodow e nie o- 
'VzrUszeni C . ‘I? s tanow iska ,  jak ie  zajmuje i n ie -  
S° tr0nu e M jm o w a ć  będzie w  obec konstytucyjne- 

.k°nstytti ^ S*a*° ono poselstwo do Nujjąśniejsze 
yższytn pr*5 cesa rza ,  aby w zgodności z naj-

yczenia ^  ZoRodnikiem  w szecbw ładztw a wypełniać 
“u ®  nego ludu  i ubezpieczać s w ię -
Wvd’ii tiftt u :*yczl 'w °ścią nieraz dowiedzioną,
do ń i U la 'uinisf, - ,as,t naj j aśnicjszy M onarcha do 
dnee0 28n' * n o l ° W ’ ^ ó r z y  zaufanie ludu  utracili,  
go pr*ir°lrZok°i» Ĉ °  S^ adu  m inis te ryum  odpowie-  
dzącemi 2e°?e>Ha ? a r°dów  i do szczerego g łośne- 
magań ^ 8i |U*e fPraw am i ogół P ańs tw a  obebo-
składająevnt.C*a*'1 i Jal! n ?j*P»eszniej w edług w y -  

Nipft Potrzeb N aro d ó w  Państw o  to
miesiąca ńłonion ..........
*tolicv. 0 n‘eg,r najjaśniejszego Pana 7 t .

Xem z6snego wydalenia z pobliża
dobro na“  J ? 8 r° W

° Calić 1 U t r z y j ]a t ^ j w ? * 0' ś T ?I,n ie  ? a b y‘a - Aby 
y isze  dobra  obywatelskie i

ludzkie , potrzeba ażeby mieszkańcy W iedn ia  , aże­
by wszystkie narody których serca uderzają dla wspól­
nej ojczyzny złożyli jak  w miesiącu Maju pow tórne 
dowody politycznej roztropnośc i,  i szczytnej w sp a ­
niałomyślności.

Ludy A u s try i ! Mieszkańcy W iedn ia !  Zadanie 
opatrzności ,  jak ie  spełnić m am y, rów nie  j e s t  św ie t­
ne jak  t ru d n e ;  dzieło do k tórego powołani jesteśmy 
jeźli się u d a ,  przechodzić będzie wszystko cokolwiek 
dzieje świata mają wielkiego. Mamy wznieść poli­
tyczną świątynię, k tóraby połączyła różne ludy w ę z ­
łem bra te rs tw a a spoczywając na posadach ró w n e ­
go p r a w a ,  napełnioną była żywotnym duchem  ró w -  
hćj dla wszystkich wolności.

Lud y Austryi! Zgromadzenie n a ro d o w e  posta­
now iło  uczynić wszystko dla dopięcia wysokiegopo- 
wołan ia  swojego. Przyczyniajcież się i W y z w a ­
szej strony. Zaufanie W asze pow ołało  nas ;  tylko 
zaufaniem W aszem  mocni jes teśm y. Czćm kolwiek 
je s te śm y ,  —  jesteśmy przez W as i chcemy być 
dla was.

Zw ażając  na konieczność i zgodnie z p raw a­
mi konstytucyjnej Monarchii —  powzięło Z g ro m a­
dzenie N a ro d o w e ,  dnia dzisiejszego nas tępujące 
u ch w a ły :

a)  Aby M inis trowie  Doblboff, H or n b o s t l iK ra u s s  
u ła tw iali  spraw y wszystkich brakujących m inistów  
nietylko z a p o b ieg a ją c  n ieporządkow i w tych w ydzia­
łach ale w z m a cn ia ją c  się wszelkiemi skutek zapew - 
niająeetni sposobami. Aby przedłożyli Najjaś. P a n u  
jak  najspieszniej mających się m ianować m in is tró w ,  
i zostawali — z S ejm em  walnym w n ieusta jącym  
związku.

b) Aby wydaną został? odezw a do Naj.  P a n a  
w skutek jego M a n ife s tu ,  w której by panujący nam  
Cesarz konstytucyjny obok objaśnienia p ra w d z iw e ­
go s tanu  rzeczy , o trzym ał zapew nien ie  szczerej i  
n iezacbwianćj miłości ludów’.

Ludy Austry i!  Europa  uważa nas z podziwie- 
n ie m ,  a nasze sięgnienie po w o ln o ść ,  umieszczą 
dzieje między najswielniejszemi w ypadkam i.  B ą d ż -  
myż wierni sami sobie. T rw a jm y z  n iezachwianie 
przy  poważaniu  p r a w , przy Konstytucyjnej demo­
kratycznej Monarchii i przy w olność .  B o ie  z a c h o ­
waj nasze n a ro d y !

W M iedniu dnia 7 Października 1848.
U slaw odaw cze Zgrom adzenie  N a r o d o w e  

drugi marszałek sejmu 
Franciszek S m o lk a . 
trzymający pióro Karol rriser.

t



Najjurniejszy Panie!
Sejm który w  obliczu zgirbnyrn przypadków dai 

ostatnich za p ie rw szą  swoich powinności być uznał,  
przez w ysłaną z grona swego depu tacyą ,  w ynurzyć 

, sw em u konstytucyjnemu M onarsze uczucia n ieobłu- 
dnej miłości i zarazem  przedstawić środki uspoko­
jen ia  umysłów, jak  niemniej odwrócenia zagraża ją­
cych n iebezpieczeństw : n iebaw em  smutną p rze ra żo ­
ny był w iadom ością ,  że W asza Cesarska M ość ,  po­
bliże stolicy swej opuściłeś. Ż adne ,  na drodze  k o n ­
stytucyjnej zaspokajające s ło w o , względem pow odów  
tego oddalen ia ,  tudz ież na jak długo i w jak im  ce ­
lu jest zam ie rz o n e ,  nieulżyło obaw ie  ludu , n ieod łą­
cznej od tak złowieszczego postanowienia!

W  tak ważnym położeniu Sejm uchw alił ,  w y ­
danie o d e z « y  do Ludu Austryi i zarazem do W a ­
szej C. Mci m e m o ry a ł ,  który z całą o tw artośc ią  w y ­
jaśn ia  stan rzeczy i konsty tucyjnemu CesarzowrSlu- 
żyć ma za rękojmrą szczerej i niezachwianej miło 
ści ku Niemu Ludów  Austryi.

Miłość ta Najjaśniejszy Panie dom aga się z a u ­
fania ! zaufania do lu d u ,  który powinien i chce 
zgromadzić się około t r o n u ,  zaufania do reprezen­
tan tów , których ten wolny lu d ,  ja k o  wyraz myśli 
swej wybrał.

Reprezen tanci tego ludu uznają i w ykonywają 
św ię tość  sw ego z a d a n ia ,  aby praw a i wolności lu ­
du , k tórego są posłannikami przez silne ustalić r ę ­
kojmie zarazem tronow i na dać tę n iewzruszoną pod 
s t a w ę ,  jakiej n u  gw ałt i sam ow olność  nigdy n a ­
dać n iemogą.

Byłoby to  dla rep rezen tan tów  lu d u ,  dla cz łon­
ków  Sejm u nader bo le sn em ,  gayby spełnieniu tak 
wielk iego pow ołan ia  stanął na przeszkodzie wypa­
d e k ,  k tóryby  najniebezpieczniejszej nieufności rzu ­
cił n a s io n a ,  zachw ia ł w ezłem  przywiązania do t r o ­
nu  i najgroźniejszą z wszystkich okropności ,  wojnę 
dom ow ą zapalił ,  jeże li  n iebezpieczeństwo spiesznie 
odw rócone niebędzie.

Z całą przeto ufnością woła Sejm w oła z nim 
razem  poczciwy, n iezachw iany dotąd w ierności sw o ­
je j lud na swego M o n a rc h ę ,  ażeby w ra ca ł  do s to ­

icy r z ą d u ,  ażeby Jego pow rót w iernych synów uj. 
czyzny pokrzepił w m ę s tw ie ,  a nieprzyjaciół w o lno ­
ści pozbaw ił  odwagi i nadz ie i ,  ażeby wszelką zgu ­
b n ą  napaść, bąJź  z rea k c j i  lub anarchii w yp ływ a­
j ą c ą ,  zniweczył, i żeby dzieło u s taw odaw stw a ,  któ- 
rćui ludy Austryi jedvne  dla siebie zbaw ie n ie , je d y ­
ne zaspoko jen ie  i rękojm ią szczęśliwej przyszłości 
U p a tru ją ,  nie doznało spóźnienia.

O bdarz  Najjaśniejszy Panie  wszystkie ludy p o ­
w ro tu  Tw ego  w yg ląda jące ,  pokojem!

Idąc za popędem szlachetnego tw ojego  serca, 
połóż niezw łoczny kres w ojnie d o m o w ć j ,  która n i  
jednym punkcie z a p a lo n a , w net niszczące swoje 
płomienie , po całćm rozległem państw ie rozpostrzeć  
m o ż e '  ku rozw iązaniu  tego wielkiego zadań .a ,  w y ­
b ie rz  W asza Cesarska M ość doradzców , k tó _zyby 
tw e g o  poczciwego wolność kochającego ludu zau fa ­
n ia  godnemi byli. — W dzięczność i b łogosław ień­
s tw o  twego lu d u  stanie się najp iękniejszą Waszej 
C-esarski y M oaci koroną.

W ied e ń  dnia 8 Paz'lziernika 1848 r.
W  imieniu ustaw odaw czego Sejmu 

Franciszek Smolka. 
pierwszy W ice-prezydent 

fFiser Sekretarz. 
('ava(cavo Sekretarz.

Polacy drugi raz j u ż  zbawiają W iedeń  —  wy- 
k"zyknęły dzienniki k rakow sk ie .  Zdaje nam s ię , '*  
me uez korzyści będzie dla sprawy narodow ćj po-  
znać rzetelną w artość  tego podwójnego heroizmu Po* 
laków.

P ierw szą razą W iedeń  był zagrożonym pr*eZ 
T urków  — Jan  III. spieszył m u na odsiecz ,  abyg* 
oswobodzić od b isurmańskićj armii.  Zaiste zwycięż 
tw o  było w ie lk ie ,  a poświęcenie się bez granic fj 
wszelako nierozw ażne. Król Polski,  zdatnv Hetmu" 
ale s łaby po li tyk ,  dał się uw ieść  intrygom duiĄ)’ 
kob iece j ,  ra tow ał t o ,  co dla szczęścia Polski zg1'  
nąć pow inno  byio. J a n  111. wystąpił ja k o  obroń<Ja 
Ohrześeiaństwa , j e d n a k ż e ‘zdaje nam s ię ,  iż dw°[ 
Wysokiej Poriy  ottomańskiej w Draktyce pokazy*'11' 
może więcej m ora lnośc i ,  bez której nie rozumiem!' 
c h rz e śc ia ń s tw a , od d w o ru  Cesarsku Królewsko 
postolskiej Mości i je g o  poprzedników. W łaśc i*1® 
za tem  Sobieski nie ch rz eśc iań s tw u , nie Wiednio"" 
z pomocą c iągną ł ,  ale familii H absburgów .

Przystąpm y teraz do ocenien.a obecnych 
padkow W iednia. A n a p rz ó d , przez kogo' mias!“ 
było zagrożonym ? Rozwiązanie tegn z a g a d n i j  
j e s t  nieco przytrudnein, a lbowiem  wypadek o k10' 
rym m ow a nie przeszedł jeszcze w panow anie  Jj1* 
storyi Jedn i powiadają a i my podzielamy ich 
n ie ,  iż W iedniow i groziła k a in a ry l la d w o rsk a is ,1 > 
siężenie w ojskow e. Drudzy, a i na takich n>ifj (- 
naszem u  nie zb y w a ,  u trzy m u ją ,  iż W iedeń  lp u  
je s t  zagrożonym  przez anarch ią  lu d o w ą ,  o k|° 
trzeba pomyślćć, aby raz przecie do porządku 1̂ .  
s łu szeń s t* a  wróciła. W szak karność n aw e t  H 
ryżu stolicy anarch is tów  w pro w a d zo n ą  z o s ta ła "  ,t 
czegózby w  W ied n iu ,  uważanym niedawno j eS?.Cfl 
za stolicę obskuran tyzm u i je zu i ty zm u ,  -libera®1 
miał ludow i głowy zaw racać.

Spór toczy się między ludem \vićde,,sk*m , t 
rvm my sympatyzujemy i którego sp#>wę za v*jj(p«s 
u w aż ać  pragniem y, a kainaryllę • rcakcyą,  k jj, 
n a w e t  naszem u miastu porządnie dała się w e* 1 ję 
Przypatrzm y się teraz na którą s tronę p rze w a g  
D epu tow an i nas i?  Aui na j e d n ę .  ani na drufi ajj 
u r a to w a l i?  Ani je d n e g o ,  ani drugiego, d r a '  
oni statu  q u o — M onarch ią  A uslryacką. Wołajmy 
tein Niech żyją k o n s e r w a t o r o w i  P o iscy!  , ^yć

Na poparcie opinii naszej nie możemy pj. 
dowmdów m atem atycznych ,  ja k  również i ' aS*ne<id 
sma k rakow sk ie  tne są w stanie m aten ia1)'0 jji 
tw ierdzeniami nas zbijać —  W szelakc jeżeli 8 ^  
się z rzeczą wiadomych sądzić o niewiadomy** 
trzy inu je iny ,  iż lud p o w sta w szy , gdyby oie 
Polaków , byłby w ym ierzył sw oją spn>Wi‘-‘ 
nie na samym lylkc L a tourze  ale na cąlPm .jajcH' 
stc-yum  — Nadto byłby niedozwolił  wojs 'J 
mu się p"zy zb ro jow ni łączyć się i  Aue^ji® 
z tym ostatnim n iewebodził by w  ź rd n e  układy 
dostarczał mu chleba i n iedozw alał sza,iaoV',̂ je(|ia 
przy be lw ederze .  Za to wszystko nioz jfinj ^  
z zupełną pew nością  zaręczyć,  jak row n1 m e ! 
iż zwycięzki lud W ied n ia ,  byłby zdoi > n 
zo rg a n izo w ać ,  nadać sobie takie inslyLiicj 
by i dla nich w łaściwsze i dla na i  0 - .

Zagrożona we w łasnem  gnieździć fS'
r e a k e y a , być m o ż e ,  iż w  rozpaczy w QĈ [ h ej  
ce do P e te r sb u rg a ,  żehr*ąc od Car*j p   ̂ żądafl^n 
ta k o w e  nie w iadom o jeszcze czy . • jj,y s*
wsparciem wystąpił. Udzielając Je ’



własny despotyzm na k a r tę ,  w ypow iadałby  całej E u ­
ropie w o jn ę ,  w  którą C ar  raz wmieszawszy się —  
nie wycofnąłby się w cz eśn ić j , ażby ujrzał armie r e ­
publikanów  europejskich b iw akujące na dziedzińcach 
Kreuilina i placach Petersburga .

^  prawdzie Galicya wystawiona na n a jp ie rw -  
szy altak Moskwy, a dzięki naszemu n iedbals tw u 
bez gwardyi i broni,  ogołocona z w ojska ,  znalazła­
by się w  położeniu, z którego tylko przez nadzwy- 

sr°dki j energią z korzyścią i chw ałą wyjść 
y zdołała. Lecz czegóż nie dokaże Polak kiedy i*

' ZI 0 byt Ojczyzny, a szczególniej kiedy zapał r e -  
^ 0 ,uc'^?y ogarnie jego serce. W łaśnie zwycięztwo 
. u Wiedeńskiego byłoby w stanie zapał len  nie- 
) 0 obudzić, ale naw e t  do najwyższej wznieść go 

Opierając sję wojsku C ara ,  mielibyśmy pra- 
p ° .  )ez żadnego pochlebstwa powiedzieć s o b i e , iź 

° y Watowali W iedeń i  Chrzcściaństwo. 
p Nie tracimy nadzie i,  iź do tego przyjść może. 
r rz ez  umiarkowanie Polaków  w W iedniu zyskaliś­
my na czasie i takowego na nazzą ko rzyść , podklą-  
WfJ potomności użvć powinniśmy. Dla tego p o -  

^ }toCn>e żąda my od Gubernatora  Gwardyi i broni- 
‘Uzsze ociąganie się jego  zmusiłoby nas uw ażać 

^  nim Syna głuchego na jęki Ojczyzny — czyn, z 
toregoby się uspraw ied liw ić  nie zdo ła ł ,  ani w o -  

czach w spółczesnych, ani przed potomnością.
ił', ^1.

WIADOMOŚCI POŁITtCZSE.

Kraków. K uryer  w ojskow y z pułku Palombi- 
trzj?,?^ył do K rakow a 13 Październ ika o godzinie 
Szćj 'ił po p o łu d n iu , a kióry wysłany był od tute j-  
był ^Ofiinendy do L w ow a z depeszami —  wysłany 
mend ^f11 ce lu ,  ażeby zaw iadom ić  jenera łów  k o -  
i TarnrUliicych we L w o w ie ,  P rz em y ś lu ,  Rzeszowie 
t u d z i e ^ i e , ażeby posłali spiesznie wszystkę jazdę 
pod \y- baterye i pó łbaterye artylleryi z furgonami 
być ^  led e ń , gdzie wszystkie siły ce sa rs tw a mają 
tąd w ° n? e n tro w a n e , jakie  tylko są na zbyciu. Z 
się r 0S|ć należy że wkrótce rzeczy pod W iedniem 

Zstrzygną.
A C S T R Y A .Jjr.,

lecznyc|. J e n e ra ł  artylleryi polskiej znany z wa- 
był z ^ y n ó w  pod O stro łęką  Bf.m , który tu przy- 
ehnój r .r.| i pow itany był z oznakami powsze-
V̂°ó*ącv ° S(i' —  m ianowany został Jenera łem  d o -  

jak uiyinj1 a r ly l le ry ą , ale nie wodzem naczelnym
S Z "  R o sz o n o :  
JkażiK.*lt.‘l*u«dił er—*uv m '  00 nas tępu je :

 ̂ ntrzJ  deputowany obecnego sejmu wiedeńskie- 
miedziany z napisem po jednćj  

ru8jej strore10" ’30)' Sejmu W ićdeńsk iego  —  a ua 
woła ° Znak1: W iedeń 184y-

’Ue kaźąe °dtąd będzie charak teryzującą  po-  
a °  depu tow anego . 

ih . LJ Października 1848 r.
P*) Franciszek Smolka  prezes. 

Wiedeń  l a  liaro1 W is  er (pióro trzymający). 
Iow je s t  ^paść qr* W alka rozpoczęła. W ied e ń  go- 

to poświęcjj Z 4 dta w oln  ości ludów  i ju ż  się 
uszac na obrone w ?  L w o w a G w ard i a z«mvśla wy- 

na prozbę W i e d e ń  ̂ ć n i a  - -  C e s a r z ‘w odpow iedzi  
zyków ażeby po w ró c i ł  do Stoli­

cy ,  odrzuca wszelkie środki pokoju i zam ianow ał 
iNaczelnikiem Windiscbgriitza. Pomiędzy Pospó l­
stwem W iedeńskim pomimo tak  wielkiej liczby, i 
rozmaitości uinysłówr panuje ja k  najściślejsza kar­
ność i posłuszeństwo dla Sejmu i Rządu. P rzed­
mieście W iden  mocno zabarykadowane —  czeskie 
pułki oszańcowały  się w P ra terze .  Pioniery usypa­
li szańce około dw orca aolei żelaznój połudm ow ój.

Pom im o że W ićdeń  w d w ó ch  trzecich częściach 
otoczony i zagrożony wojskiem —  pomimo k a r ta -  
czowego ognia sypanego przez K roatów , legia a k a ­
demicko razem  z gwardyą pałają bohaterską żądzą 
walczenia za wolność ludów, której przedmurzem 
stał się dziś W iedeń . Zapał je s t  tak wielki , ż e  ko­
biety i starcy trudnią  się robieniem ładunków' i la­
niem kul. Miasto zresztą  dotąd we wszystko je s t  
jak  najlepiej opa trzone ,  a m ianowicie w amunicyą 
i b roń . Baszty osadzone gęsto działami. Wojsko 
z P re sbu iga  wzięło kierunek ko Wiedniowi.

Uzbrojenie w W iedniu je s t  powszechne. D epu­
towani węgierscy przybyli do W iednia .  Sejm za­
żądał od Jellaczyca usunięcia je g o  h o r d ,  pod g roź­
bą jeżeli  to nie nas tąp i ,  gwardye będą go a t ta k o -  
wać. A uersperg  z d. 12 na 13 b. in. opuścit sw o ­
je  dotychczasowe stanowisko. A uersperg  tłomaczy 
s ię ,  że chce tylko przeszkodzić, ażeby okolice W ie ­
dnia nie stały się teatrem wojny pomiędzy K ro s ta ­
mi a W ęgram i — że on (Auersp.) na przypadek b i ­
twy oczekiwać będzie rozkazów od ministeryum (?!) 
i że chętnie powróci do koszar, je że li  lad będzie 
rozbrojonym  (??!!} Na to od se jm u  odebra ł  jenera ł  
odpow iedź ,  że jedynym i niezmiennym je s t  w a r u n ­
k ie m ,  aż eb y Je l la c /y c  hordy  swoje usunął.  Lud  zaś 
w  tak ważnej chwili gdzie chodzi o wspólną o b ro ­
nę i bezpieczeństwo m ia s ta , musi pozostać u z b ro ­
jonym. S łychać ,  że przybyły L udw ik  Mierófwski 
obejmie naczelne dow ództw o  obrony  W iśd n ia .—  
Legia w  utarczce podczas rejterady A uersperga zdo­
była parę w ozow  z am un icyą ,  inni mówią źe z ży ­
wnością. Austrya oświadczyła Anglii i F ra n c y i ,  że 
nie ustąpi na w łos z posiadłości włoskich. W i n -  
dischgratz 12,000 miał oszańcować międzv B ninem  
a O łom uńcem . Jellaczyc chce,  żeby go uw ażać  ja­
ko jenera ła  cesarskiego —  przeto razem z A u e r s -  
pergiem dom agają się p row ian tów  i żywności od m in i­
s teryum wojny, w przeciwnym razie odm ow ę u w ażać  
chcą jako  krok buntow niczy przeciwko cesarzowi. 
T rup  zam ordowanegó s tudenta  który znaleziony był 
w Belw ederze  po oddaleniu  się Auersperga je s t  to 
p raw dziwy obraz tygrysiego okrucieństwa z  h ań b io ­
nej — zdegradow anej natury  ludzkiej — oczy w y ­
palone, ręce i nogi potłuczone w stawach, nos i u -  
szy oberzn ię le  tw arz  przecięto od ucha do ucha 
palce p o o b c in a n e , skóra zdarta z ciała i tysiące 
dziur i ran  —  oto są dzieła dyscypliny militarnej. 
T ru p  po całym Wiedniu obnoszony, był przedmio­
tem powszechnej zgrozy i przysiąg zemsty . Jella­
czyc 'wysyła sw oje  szpiegi do miasta zwykle prze­
b ierane za kobiety — j u ż  ich kilku schwytano . — 
Całe Ministeryum składa się obecnie  jedyn ie  z mi­
nistra finansów K raus.  Zaiste w ytrw ałość  tego mę­
ża je s t  nader  chw alebną . P ostrzeżenia  z wieży S- 
Szczepana, co kw adrans  są ogłaszane.

Unia  14. w wieczór —  P o w ra c a ją c v  deputo­
wani z obozu  Jellaczyca zapewniali nas mieu>szysf' 
ko będzie dobrze* —  tym czasem w n0CJ 4 z0~
no na a l la rm  i kroaci ro zpo czę l .  do  G w ardyi nagzej 
ogień d z ia ło w y  z sześciofuntowek i kartacznm i



nasza g w a rd y a ,  w iedząc że to są tylko m ałe  p ró b ­
ki odpow iada ła  tylko ogniem karab inow ym  — i 
w  krotce wszystko ucichło —  ran** podobnież f lan-  
k iery  kroackie z naszymi gwardzistam i powita wszy się 
na  dzień dobry pigułkami K arab inow em i ucichli na 
n o w o  — i tak tedy i dzisiejszy dzień zeszedł sp o ­
kojnie. Jednakże spodziewamy się źe w k ró tce  p rzy j­
dzie do Ważiiiejszńj z nami rozprawy. A lbow iem  my 
W iedeńczycy  którzy już  mieliśmy dosyć czasu aż e ­
b y  rzeczy dobrze poznać aż nadto przekonani je s te ś ­
m y , że „uezciwa wojna* stokroć lepsza je s t .  aniże­
li Jn lszyw y pokoj jak i  by nam chętnie ofiarować 
chciano. W  kraterze naszym także tyrallierka na 
dobre się rozpoczę ła ,  albowiem gwardziści nasi na 
p ra w d ę  w ydab wojnę jeleniom i sarnom  tarn się 
zna jdu jącym , które także padną ofiarą postępu d u ­
cha liberalnego w ieku 19!

Ołomuniec 13 Października. Miasto nasze pe ł­
no je s t  wojska. Cesarz przybył w eskorcie 4 ,000 
jazdy. indischgrdtz dziś je s t  tu oczekiwany — 
Artylerya ju ż  poszła ku W ie d n io w i , i zapewne ju ż  
ju t ro  tam będzie.

P OLSKA .

Siły zbro jne  Rossyi grom adzą się na granicy 
Galicyi. —  W  skutek układu zawartego pomiędzy 
C esarzem  Austryi a Ces. M ikołajem korpus n ad g ra ­
niczny pnd dow ództw em  jenera ła  Paniutin wkroczyć 
ma do K rakow a w razie , jeżeli w W iedn iu  ogłuszo- 
n ab y  była R zeczpospo l i ta ,  albo  jeżeli w Galicyi lub 
K ra k o w ie  w ybuchłyby  jak iekolw iek  rozruchy.

F  R A N C Y  A.
P a )y z p l  Października. P o  mieście obiega P o ­

głoska , że  Cacaignac z całym m inis te ryum  ma za­
m ia r  złożyć u rzę d o w a n ie ,  W  takim razie D u fa u -  
re  n o w e  u tw orzy łby  ministsryum, Oprócz tego m i­
n is te r  finansów Gotidchauz ma się podać J o  d y -  
missyi.  D obra  Króla Filipa i rodziny zasekwestro-  
w ane .  Dowiadujem y się z pewnych ź r ó d e ł ,  ieC a-  
caignac  na klubie Rue de Poithiers ośw .adczył,  
że zamierzył złożyć s te r  rządu —  Klub miał uczy­
nić p rzedstaw ien ie  iż jako  dobry obywatel uczynić 
tego nie może aż  do chwili gdy projekt k o n s ty tu ­
cyjny uskuteczniony będzie  — Cacaignac miał przy­
stać na to. Louis b lanc  nnw e w ydał pisemko lu ­
dow e poJ n a z w ą :  Socyalizm  i prawo korzyści z  
pracy. Będzie to niejako odpow iedź na broszurkę 
k tó rą  n iedawno w ydał p Thiers .

Doniesienia Urzędowe.
Nr. 5089.

C ESA RSK O  K R Ó L E W S K I  TRY BUN AŁ 
Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Na skutek proźby przez P. M arcyannę p ie rw ­
szego ślubu Parzelską 2go Bartm ańską wniesionej 
o p rzyznam , jej „padł u po śp. Ignacym Parzelskim 
synu jej pozostałego, a z summy Złp 2 ,346  gr. 10 
na dom u pod L. 119 p r ły ulilEr Grodzkiej w  G. II. 
M. Krakowa stojącym hipotecznie ubezpieczonej,  
tudz ież  z części kramu. Bogatym zw anego w R y n ­
k u  pod L. 14 s to j ^ e g o  —  składającego się. T r y -  
bunał w siad art. 1 -  Ust, wy Hipotecznej z r. 1844

Redaktor Władysław ittycHU

w zywa wszystkich mogących mieć praw a do pomie' 
n ionego spadku, ażeby się z takowem i w terminie 
trzech miesięcy do T ry b u n a łu  zg łosili , w przeciwnym 
bowiem razie spadek powyższy zgłaszającej s ię ,  PrzJ ‘ 
znanym zostanie.

Kraków d. 28 W rześnia 1848.
Sędzia P iezydujący  

J .  Pareński.
(2 r .)  Z. Sekretarz  P. B urzyńsk i'

N er  493.
C e s . - K r ó l e w s k a  D y r e k c v a  O g ó l n a  S z p i t a l i  

Miasta Krakowa.

Na skutek przedstawienia C. K. l lady  szcz®' 
gółowej Szpitala Braci Miłosierdzia pod dniem 
W rześn ia  r. b. do Nro 116 uczynionego, iż Dfc 
nad Domem N ro  16 na Kaźmierzu obok Kości® 
O O . Bonifratrów  s to jącym , do funduszów tego 
kładu należącym, potrzeba jeszcze  w R oku bieżący1® 
przed nadchodzącą Zimą z re p e ro w a ć ,  czego h®- 
w ed ług  anszlagu sporządzonego  przez C. K. Bud®" 
wniczego Miejskiego na Złp 500  gr. 12 został 
kazany ,  C. K. Dyrekcya Ogólna na uskutecznić” ' 
tycb repe rac j i  przez en trepryzę ogłasza licyt®®!’ 
publiczną która na dniu  20  b. m. i r. od godz>”j 
l i t e j  do lszej z południa w Sckretoryacie C- Kr°' 
Dyrekcyi Ogólnej przez Deklaracye opieczęlo^jL  
odbędzie się in minus, od ceny powyżćj anszla^f 
oznaczonćj.  —  Chcący podjąć się tej enu  eprytj j  
kiaracye sw oje  obejm ujące Cenę jak najniższą 
szacunku ustanow ionego , w Miejscu i Czasie d® 
cytacyi przeznaczonych a vadium Zip. 50 w  K a ^  
Głównej Szpitala Braci Miłosierdzia złożą; —  0 
nych zaś w arunkach  tam gdzie licylacy® odbjgł8 
się w iadom ość pow ezm ą.

Kraków d 7 Października 1848 r.
Piezydujący 

K. HoszowsK*1 
Sekretarz Tyraisk'$•

O B W IE S Z C Z E N IE .
L: 454. , „0.

Arcybraciwo M iłosierdzia i  Banku Polot*1 z
P ostępu jąc  w duchu  artykułu  54 Urządzenia 
p rzez  Senat Rządzący za tw ierdź mego, 
wszystkich k tórych dotyc3.ec inoże , iż fanty [0i 
to w e ,  k tó re  od lat dwócL i su k ie n n e ,  klore ,  
ku i sześciu n igdz ie . ,  w  Banku Pobożnym -p 
w io n ę ,  wykupioneiu i nic zostały, dnia 13 ; 4®
da i następnych 1848 roku  od godziny 9 z r? ^od 
1 z  p o łudn ia ,  w kam ienicy przy ulicy Siennej.J ą  
L. 53 przez publiczną licytacyą sPrze(*aiiemJvZięt®i’ 
a po strąceniu ilości z Banku na zastaw  p °  ■  ̂ ^  
reszta czyli n a d w y ż k a ,  w ciągu la ^szesc l^osta0’®’ 
cytacyi r a c h u ją c , w łaścic ielom zw róconą  gt8P,f 
nie o d eb ra n a  z a ś ,  pn up ływ ie  tego cza ? 
się Banku w łasnością . C . Q

K raków  d. 6  Października 1848 r.
Starszy Arcybractw*

( 2 0  P-

. iśt. GiessHowsKieO0,K akł. i  Druk


